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Wolny handel zbożem
2 miljardy mk. kredytów rządowych

Ministerstwo aprowizacji zwołało an­
kietę, mającą na celu zastanowienie się 
nad środkami, któreby ułatwiły przejście 
— z dotychczasowych krępujących prze­
pisów gospodarki państwowej w wolny 
handel, bez wywołania ewentualnej przer­
wy w zaopatrywaniu ogółu konsumentów 
w artykuły żywnościowe.

Ankieta ustaliła jednogłośnie koniecz­
ność pomocy rządu w formie kredytów, 
motywując to żądanie zupełnym brakiem 
wszelkiego przygotowania ze strony wol­
nego handlu, który od zwyż siedmiu lat 
będąc w zawieszeniu, nie mógłby z dziś 
na jutro prawidłowo funkcjonować. Po­
nadto zachodzi — wskutek tego braku 
przygotowania — poważne niebezpieczeń­
stwo, że w okresie przejściowym, do za­
istnienia wolnego handlu koniecznym, mo­
głyby elementa stosunkami wojennymi 
zrodzone, na nielegalnym handlu wyrosłe, 
dzisiaj finansowo bardzo silne, ten stan 
przejściowy wyzyskać dla siebie a na szko­
dę ogółu i wolny handel w wolny zamie­
nić pasek.

Wobec zgody rządu na udzielenie ko­
niecznych kredytów oprocentowanych i 
zwrotnych, główną troską powinno być 
ścisłe ustalenie, kto z tych kredytów po­
winien korzystać.

Odpowiedź na to bardzo łatwa, gdyż 
sama z siebie z logiczną konsekwencją wy­
pływa: ci, którzy dla celów konsumcji, w 
artykuły żywnościowe zaopatrywać się mu­
szą, a tymi są aprowizacje miast, 
konsumy, a o ile chodzi o ziarno, młyny.

Tern samem całą akcję podzielić mo­
żna na dwie strony: jedną stronę sprzeda­
jącą stanowią producenci, drugą stronę 
kupującą stanowią konsumenci.

Staraniem rządu musi być, by artykuły 
żywnościowe drogą jaknajkrótszą, a tern 
samem i jaknajtańszą dostały się ze stro­
ny sprzedającej, t. j. od producentów w 
ręce strony kupującej, t. j. do konsumen­
tów, możliwie z pominięciem niesumien­
nych pośredników.

Akcja pomocnicza rządu musi iść w 
tym kierunku, by kredyty rządowe, udzie­
lane całkiem naturalnie wyłącznie stronie 
kupującej, dostawały się tylko w takie rę­
ce, które stanowią możliwie bezpośredni 
kontakt między producentami a konsu­
mentami.

Katastrofa głodowa w Rosji 
•i na Ukrainie

Osoba przybyła przed kilku dniami z 
Rostowa n/D. udzieliła następujących in­
formacji o katastrofie głodowej w Rosji.

Katastrofa nawiedziła gubernie nadwoł- 
żańskie, głównie

kolonje niemieckie,
które właśnie zeszłego roku uratowały Ro­
sję od głodu, dając 80 procent nałożonego 
kontyngentu zbożowego.

Niedopisały również gubernie: saratow­
ska, samarska i utimska, część Turkestanu 
i Kubania. Nędza głodowa

zagraża również Ukrainie 
gdzie najbardziej ucierpiały gubernie: cher- 
sońska, Czarnomorszczyzna (Tawcie), Eka- 
terynosławszczyzna i Połtawszyzna.

Cała Rosja przedstawia już obecnie
teren wędrówki narodów

bo głodni masami dążają na Syberję, do 
Turkestanu i na Ukrainę. Bezpośrednia 

przyczyna nieurodzajów była długotrwająca 
posucha i szarańcza,

która zniszczyła resztę plonów. Tegorocz­
ny zbiór z całej Rosji da najwyżej 220 
miljonów pudów, to jest jedną dwudziestą 
część zbioru z roku 1900. Dowóz żywnoś­
ci jest prawie niemożliwy z powodu zu­
pełnego zrujnowania taboru kolejowego. 
Funt chleba, za który płacono dotychczas 
2700 rubli, kosztuje już 4000 rubli, funt 
kartofli 1800 rb., cukru 30000 rb. W do­
datku wybuchła cholera, którą rozszerzają 
uciekinierzy, a niema czem zwalczać wo­
bec dotkliwego braku leków.

Ordynacja wyborcza do Sejmu
Na posiedzeniu Rada Ministrów uchwa­

liła ostatecznie ordynację wyborczą do 
Sejmu i Senatu.

Jedynie sprawa podziału na okręgi wy­
borczy nie została załatwiona.

Ordynacja wyborcza do Senatu oparta 
jest na ordynacji Sejmowej, z konieczne- 
mi jedynie zmianami.

W ordynacji wprowadzono w projek­
cie rządowym zmianę w sprawie władz 
wyborczych, ustalając, że będą niemi wła­
dze administracyjne przy współudziale 
przedstawicieli ciał samorządowych.

Liczba posłów do Sejmu wynosić bę­
dzie 360, do Senatu 90.

Podział mandatów na poszczególne o- 
kręgi dokonywany będzie przed każdemi 
wyborami, na zasadzie ostatniego spisu 
ludności.

Nuncjusz papieski w Paryżu
Po dłuższych poszukiwaniach nuncja­

tura paryska znalazła wreszcie skromne 
pomieszczenie. Pierwszym nuncjuszem jest 
ks. Bonawentura Ceretti, radcą nuncjatury 
jest ks. Walery Valerio.

Dla Polski nie będzie obojętne, że w 
chwili, gdy de facto nastąpiło właściwie 
zerwanie stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Polską a Rzymem i gdy Watykan za­
jął w sprawie śląskiej wyraźnie stanowisko 
proniemieckie, że sekretarzem osobistym 
nuncjusza jest ks. Ołeksa Ewejrynow, daw­
ny sekretarz carystycznej ambasady w Kon­
stantynopolu, który z prawosławia prze­
szedł na katolicyzm.

Demokratyzacja Rumuuji
BUKARESZT. Parlament przystąpił do 

opracowania ustawy, znoszącej wszelkie 
tytuły szlacheckie, jako to: książąt, hrabiów, 
baronów i t. p., jak również zabrania na­
dawania podobnych tytułów przez obce 
rządy. Wykroczenie przeciwko nowemu 
prawu karane będą grzywną od 5000 do 
10,000 lei. Przewidziane są również kary 
na jubilerów, kaligrafów i grawerów, którzy 
zechcą wykonywać zamówione emblematy, 
karze podlegają również redaktorzy dzien­
ników, nie przestrzegający nowej ustawy 
w wiadomościach prasowych.

Kryzys ekonomiczny 
w Holandji

Kryzys ekonomiczny w Holandji zwięk­
sza się coraz bardziej: w pierwszym pół­
roczu roku 1920 ilość bankructw zarejes­
trowanych w sądach handlowych wyniosła 
685 wypadków, a w tymże czasie w roku 
bieżącym dosięgła liczby 1,025.

Budżet Litwy za rok 1920
Budżet Litwy za rok 1920 wyraża się 

w następujących cyfrach: wydatki "mini­
sterstwa wojny — 245.624,007 mar. n. tj. 
48 proc, ogólnych wydatków, ministerstwo 
komunikacji — 69.656,887 mar., minister­
stwo spraw wewnętrznych — 23.141,996 
mar., ministerstwo finansów, handlu i prze­
mysłu — 15.266,789 mar..

Wpływy budżetu państwowego zasilane 
są przedewszystkim dochodami celnymi, 
które wynoszą 123,5 milj. marek n. tj. 27 
proc, wszystkich dochodów.

Kryzys w Ameryce
Kryzys w Ameryce przedłuża się. Ilość 

reemigrantów, gotowych na powrót do kra­
ju, przekracza dziesiątki tysięcy. Cała moc 
rodzin przystąpiła w ostatnich czasach do 
likwidacji swoich spraw majątkowych, w 
celu przeniesienia się do ojczyzny. Brak 
jest jednak przytem całego szeregu danych, 
umożliwiających naszym emigrantom w 
odpowiednio dogodny sposób przeprowa­
dzić likwidację swoich spraw oraz zdobyć 
sobie w Polsce możność stworzenia odpo­
wiednich warsztatów pracy. Zabiegi, czy­
nione w tym kierunku przez liczne towa­
rzystwa i organizacje prywatne nie mogą 
podołać zadaniu, ani nawet w drobnej 
części. Pomoc rządu nie jest też należycie 
i dostateczni^ zorganizowaną, o ile więc 
w najbliższych czasach nie zostaną poczy­
nione w tym względzie odpowiednie kro­
ki, o tyle wielka ilość sił i pieniędzy mo­
że się dla nas zmarnować.

Miasto pod władzą kobiet
Jest jedno miasto szczęśliwe na świę­

cie, gdzie władza znajduje się nie w rę­
kach »urodzonych tyranów« mężczyzn, lecz 
w rączkach kobiet, dzięki czemu miastu 
powodzi się dobrze. Szczęśliwym tym 
grodem jest miasto Jackson w stanie Wy- 
oming w Stanach Zjednoczonych. Bur­
mistrzem jest tam kobieta, panna Miller, 
cztery kobiety są radnemi miasta, policja 
miejska stoi pod komendą 22-letniej mło­
dej kobiety miss Williams. A gdy odby­
wały się wybory do nowego zarządu mia­
sta, te kobiety zostały wybrane znów ol­
brzymią większością na swe stanowiska, a 
ludność Jacksonu stwierdziła, że kierowana 
rączkami swych władczyń, czuje się bardzo 
dobrze.

Rzecz naturalna, że my, ludzie »starej 
ziemi«, czytając tego rodzaju relacje o 
władztwie kobiet, nie możemy wstrzymać 
się od pobłażliwego uśmiechu, nieco złoś­
liwego, lecz musimy się pogodzić z tym 
faktem, zwłaszcza, że to się dzieje w A- 
meryce, gdzie wszystko, jak wiadomo, jest 
inne niż w Europie, a więc zapewne i ko­
biety.

Z kongresu P. P.8. w Lodzi
Na kongresie P. P> S. toczyła się w 

dalszym ciągu dyskusja nad taktyką partji. 
Między innymi zabierał głos poseł Daszyń­
ski, który wyjaśnił swoją rolę w czasie 
piastowania przez niego urzędu wiceprezy­
denta ministrów. Mowę posła Daszyńskiego 
przyjęto gorącymi oklaskami.

Na posiedzeniu popołudniowem po 
przemówieniach referentów w głosowaniu 
imiennem w sprawie taktyki partji przyję­
to większością 161 głosów przeciw 115, 
bardziej umiarkowaną, t. zw. prawicową 
rezolucję posła Perlą.

Przed ukończeniem strajku 

w Lodzi
Pisma łódzkie donoszą, że należy ocze­

kiwać rychłego zakończenia strajku włó­
kienniczego, do czego dążą obie strony, 
zarówno robotnicy, jak i przemysłowcy.

Jako ciekawy szczegół psychologiczne­
go nastroju, jaki wytworzył się do koła 
strejku, należy zanotować charakterystycz­
ną pogłoskę, rzuconą na miasto. Całe mia­
sto mówiło, iż zabito jednego z przemy­
słowców.

Tym nieboszczykiem miał być pan 
Buhle z Zubardzia, mający fabrykę przy 
ulicy Aleksandrowskiej. Osnową plotki 
była ta okoliczność, iż pan Buhle miał się 
jakoby wyrazić, iż fabryki w żadnym razie 
nie uruchomi, bo by musiał dokładać i 
sam wyjedzie zagranicę. — Wersje o jego 
rzekomej śmierci głosiły, iż nieznani spraw­
cy zaczatowali się w okolicy dworca kole­
jowego i zabili Buhlego, gdy jechał samo­
chodem na kolej.

Ponieważ pan Buhle jeździł zawsze sa­
mochodem, również jak i w dniu oneg- 
dajszym, przeto plotka miała pozory praw­
dy i dość żywo kursowała po mieście.

Pogłoski były pozbawione wszelkiej 
podstawy.

Stróże w Warszawie żądają 
200 proc, podwyżki

Związek zawodowy dozorców 'Jdomo- 
wych wystawił nowe żądania ekonomiczne. 
Żądają oni: podwyższenia płacy o 200 
ptoc. od dn. 1-go sierpnia, ostatecznego' 
uregulowania sprawy mieszkań, wymawia­
nia tylko w razie ważnych powodów i na 
3 miesiące, przyjmowania i wydalania tyl­
ko za zgodą związku, światło, opał i narzę­
dzia pracy ma dostarczać właściciel domu, 
wypłata 13-ej pensji.

Na odbytem w niedzielę ubiegłą zebra­
niu walnem uchwalono, że o ile właś­
ciciele domów do dn. 1-go sierpnia nie 
uwzględnią tych żądań, będą one podwyż­
szone o 100 proc.

Stróże spodziewają się rozpoczęcia ro­
kowań w sprawie wystawionych żądań 
jeszcze w bieżącym tygodniu przy pośre­
dnictwie ministerstwa pracy. W zależnoś­
ci od wyniku rokowań ma być po niedzieli 
zwołany wiec stróżów, należących do obu 
związków (klasowego i chrześcijańskiego) 
dla określenia stanowiska.

Czas odnowić prenumeratę!

Hwestjonarjusze Aprowizac.

Blankiety na paszporty 

= zagraniczne = 
są do nabycia w Administracji »Dzien­
nika Narodowego« Bykowska 1. 71.

TZomisarjat Policji Państwowej w Piotr- 
kowie ogłasza na podstawie przepro­

wadzonego dochodzenia, że edward Kail 
rocznik 1893 syn Gustawa i Emilji zamie­
szkały w Piotrkowie ul. Aleja 3-go maja 
L. 16 zgubił kartę powołanie wydaną przez 
PKU. w Piotrkowie, którą to kartę równo­
cześnie unieważnia się. Uprasza się wszyst­
kie władze kontrolne legitymujących się 
powyższą kartą aresztować i odstawi do 
tut. Komendy L. Dz. 12123,
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Skutki rozłamu w Radzie 
miejskiej

Jak wiadomo, nastąpił rozłam w radzie 
miejskiej i magistracie łódzkim skutkiem 
wycofania się wszystkich przedstawicieli 
frakcji N.P.R. Skład Rady miejskiej stano­
wić winno 75 radnych, oraz 11 ławników 
magistratu. Obecnie liczba ta znacznie 
zmalała. Radnych bowiem pozostało 55, 
a ławników 8, z tego powodu, że złożyło 
mandaty 16 radnych z frakcji N.P.R., po­
przednio zaś wycofał się 1 radny frakcji 
polsko-niemieckiej demokracji, frakcja nie­
miecka straciła 2, frakcja żydowska 1 (z 
powodu śmierci Jahrbluma). Zamiast więc 
86 członków obecnie jest 63 czyli o 26 
procent mniej.

Artykuł zas. 15, Dekr. o samorządzie 
miejskim opiewa: »jeżeli w ciągu trwania 
okresu wyborczego wyczerpuje się lista za­
stępców, a brak jest więcej niż 10 proc, 
ogólnej liczby radnych, wówczas burmistrz 
względnie prezydent miasta na podstawie 
ostatniej listy wyborczej ma zarządzić wy­
bory uzupełniające«.

Wobec tego, zgodnie z art. 5, Dekr. o 
samorządzie miejskim prezydent m. Łodzi 
obowiązany będzie wkrótce dla skomple­
towania Rady i wznowienia posiedzeń, za­
rządzić nowe wybory radnych i ławników.

Z Solca
Po ostatnim pożarze, który strawił do­

szczętnie zabudowania kąpielowe, Busk 
zmienił nieco swój wygląd. Część kurac­
juszy wyjechała, sporo osób zamierza o- 
puścić uzdrowisko od pierwszego sierpnia 
a tymczasem potrzebujący gwałtem tego, 
używają kąpieli, które urządzono prowizo­
rycznie i w ograniczonej ilości w składzie 
węgla, no i za które płaci się horendalne 
ceny.

Za kąpiel błotną, która dawniej kosz­
towała 150 mk. obecnie płaci się mk. 500! 
Za kąpiel mineralną mk, 200, dawniej 120.

Na wydatek ten nie każdy może sobie 
pozwolić, toteż osoby, dla których kuracja 
ta nie jest niezbędną, wpadły na dobry 
pomysł i używają kąpieli... słonecznych, 
oczywiście gratis, które urządzono sobie 
na okol, wzgórzach, a z czego prawdopo­
dobnie zarząd zakładu nie bardzo jest za­
dowolony.

Ceny artykułów żywnościowych, takie 
same, jak w Zagłębiu, a w niektórych wy­
padkach, wyższe.

KRONIKA
— Opodatkowanie poborów na­

uczycielskich. Urząd skarbowy zwrócił 
się do inspektoratu szkolnego w sprawie 
wykazania poborów nauczycielskich pu­
blicznych szkół powszechnych w Łodzi, 
(z oddziel nem wyszczególnieniem dla każ­
dej osoby za rok 19119 i 1920), celem 
opodatkowania wykazanych sum podatkiem 
dochodowym.

— Umarli zmartwychwstają. Sen­
sacyjną wiadomość pddaje ostatni numer 
»British Medicin Journal«. Oto niejaki dr. 
Cranston Waikee poczynił z dobrym skut­
kiem doświadczenia z zastrzyknięciem eks­
traktu andenaliny u konających pacjentów, 
którzy napowrót ożyli. Czasopismo to 
przytacza ¡nawet dwa wypadki gdzie pacjen­
ci już od kilku minut pogrążeni byli w 
śmierci. Ustała już akcja serca, ciało było 
zimne, gdy zaś zastrzyknięto ardenalinę, 
serce zaczęło na nowo pracować. Umarli 
zmartwychwstają. Oczywiście zabieg ten 
stosuje się tylko prze wypadkach konauia.

— Nowa choroba skóry. Nowa 
straszna choroba skórna poczyna się sze­
rzyć w Europie, przeważnie zaś we Fran­
cji. Przyniesioną została prawdopodobnie 
do Europy jeszcze w czasie wojny, a o- 
becnie zawlekli ją murzyni do Francji 
i na półwysep bałkański. Są to mianowi­
cie pewnego rodzaju bolączki w formie 
pęcherzyków krwistych, które następnie 
pękają. Rozchodzą się one nietylko po sa­
mej skórze, lecz także dostają się do krwi 

lub kości i wówczas chorzy umierają na 
zakażenie krwi. Bolączki te leczyć można 
Salwarsanem.

— Ceny bydła spadły na targach 
zachodnio małopolskich od 18 bm. po­
cząwszy więcej niż o połowę. W Grybo­
wie płacono 18 lipca po 15,000 do 20,000 
mk. za krowę, która jeszcze przed tygod­
niem kosztowała 40,000 mkp. Powodem 
jest posucha i brak paszy. Ale publicz­
ność miejska płaci za mięso ceny coraz 
wyższe. Rzez'nicy i kupcy bydła zarabiają 
olbrzymie zyski, ale tego konsumenci miej­
scy nie chcą widzieć ani słyszeć, wolą kląć 
na chłopów.

Cena drobnej nierogacizny spadła rów­
nież wobec posuchy. Jeżeli nie dopiszą 
ziemniaki i buraki, to katastrofa hodowla­
na stanie się nieuniknioną.

— Ułatwienie w opłacie podat­
ków. Celem ułatwienia stronom płacenia 
podatku dochodowego i majątkowego mi­
nisterstwo skarbu wprowadza sposób uisz­
czenia tych podatków również w poczto 
wej kasy oszczędności zapomocą dołączo­
nego do każdego nakazu płatniczego blan­
kietu nadawczy P. K. O. W ten sposób 
podatek będzie można uiścić w którym 
kolwiek urzędzie pocztowym na obszarze 
całego państwa, a dowód odbioru, który 
płatnik otrzyma z urzędu pocztowego, za­
stępuje kwit kasowy.

Z miasta
— Wolny handel a zapasy skle­

powe. Mimo drożyzny w sklepach spo­
strzegać się dają coraz większe zapasy 
żywności mąki, kaszy, fasoli itd.

Idea wolnego handlu zdaje się robi 
swoje. Jeżeli narazie ceny są wysokie, to 
jest nadzieja, że się unormują. Dziś po­
winny z całej mocy zwiększyć swą działal­
ność kooperatywy, zwłaszcza że miejska 
aprowizacja i Państwowa kończy się. Niechże 
kooperatywy i inne porządniejsze handle 
baczą na to, żeby ten wielki zastęp klijen- 
teli nie znalazł się na nowo w rękach pi­
jawek.

— Kłopoty lokatorów. Wielu właś­
cicieli nieruchomości zwłaszcza żydów, o- 
becnie bezzasadnie podwyższa swym loka­
torom czynsz za mieszkanie ponad normę, 
przewidzianą w nowej ustawie o ochronie 
lokatorów. Cały szereg właścicieli nieru­
chomości nie przyjmuje od lokatorów czyn­
szu komornianego w dotychczasowej wy­
sokości, twierdząc, iż wkrótce ustawa o 
ochronie lokatorów zostanie zanulowaną 
i ten gospodarz, który przyjmie komorne, 
to straci potem należną mu różnicę, jaka 
nadejdzie.

— Kurs pieniędzy z 28 lipca 1921. 
100 marek niemieckich 2400 mk. 1 frank 
francuski 120 mk. 1 dolar amerykański 
1900 mk. 1 dolar kanadyjski 1600 mk. 
100 koron czeskich 2200 mk.

Złoto i srebro płacono na giełdzie 21 
bm. następująco: za austr. 20 koronówkę j 
złotą 7220 mkp., za 20 frankówkę 6650 
mkp., za niemiecką 20 markówkę 7850 mkp., 
za dolara złotego 1660 mkp., (czyli o 200 
mk. mnie, niż za papierowego), za złotą 
10-rublówkę 8400 mkp. — Za srebną ko­
ronę austr. 112 mkp,, za guldena 240 mkp., 
za rubla srebnego 360 mkp., za kopiejkę 
1 mkp. 15 f., za dolara srebnego 1Ó50 
mkp., za dolara kanadyjskiego 550 mkp.

— Ostatni Wieczór pieśni ukra­
ińskiej. W dniu 2 sierpnia w sali «Znicz» 
na rzecz Czerwonego Krzyża odbędzie się: 
Ostatni wieczór pieśni ukraińskiej, który 
emigracja ukraińska dajc u nas przed roz­
jazdu zespołu artystycznego. Prócz chótu 
pod dyi. p. Sołoguba w koncercie wezmą 
udział p. Piatnicki, Morski, Jessauł i Se- 
majłowicz, znani z występów w ziemi 
Piotrkowskiej. Mamy nadzieję, że pieśń u- 
kraińska, która zyskała sobie w Piotrkowie 
tak dużo sympatji jak i cel będzie dosta­
teczną rękojmią pełnej sali i kasy.

Pokój umeblowany
z niekrępującem wejściem dla kawalera 
potrzebny. Łaskawe oferty do kancelarji 
Rejenta W-go Grzankowskiego dla M, S.

Cena egzepmlarza 5 marek!

Z DNIA.

POSUCHA.
Posucha... znikąd ani kropli wody 
Zdałby się teraz nam Mojżesza patyk, 
Prażą się w słońcu pola i ogrody 
I ciężko dyszą jak chory astmatyk.
Cała natura ze znużenia ziewa
I każdy szuka cienistego dołka 
Urzędnik w biurze nad aktem omdlewa
I ciągle spodnie odkleja od stołka.
W redakcji duszno — czy stary czy młody 
Zdejmuje każdy bez żenady fraczek. 
Wszyscy są smutni—bo zabrakło wody 
Nawet dla letnich dziennikarskich kaczek.
Poeta próżno chce wyrazić w słowach 
Te wszystkie myśli co się w duszy ważą. 
Zabrakło wody w futurystów głowach 
I dyplomaci na brak jej się skarżą.
Dżdżu! woła każdy jak Hagar na puszczy 
I tylko paskarz jest dziś znowu panem, 
Albowiem brzuch swój ogromny od tłuszczy 
Chłodzi lodafni i swojskim szampanem.

Rektorat 
Politechniki Warszawskiej 

zawiadamia, że podania o przyjęcie na pół­
rocze zimowe rok 1921/22 winny być skła­
dane na imię Rektora od 1 września do 
22 września rb.

Przy podaniu winny być dołączone do­
kumenty: 1) świadectwo dojrzałości, uzy­
skane w jednej z państwowych szkół śred­
nich ogólno-kształcących. Uczniowie szkół 
prywatnych, oraz szkół obcych mogą być 
przyjęci do Politechniki tylko wtedy, jeże­
li świadectwa szkół średnich, które ukoń­
czyli, uznane zostały przez Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego za równoważne ze świadectwami 
dojrzałości państwowych szkół polskich, 
2) metryka urodzenia, 3) Curriculum wi- 
tae, własnoręcznie napisane, 4) świadectwo, 
wskazujące stosunek petenta do służby 
wojskowej, 5) trzy fotografje t. zw. pasz­
portowe. Co się tyczy opłat, to Minister- 

1 stwo WR. i O P. w niedługim czasie wy­
znaczy. Z powodu braku miejsc Politech­
nika wystąpiła do Ministerstwa z prośbą 
o zgodę na ograniczenie liczby przejęć.

Obwieszczenie
Komornik przy Sądzie Okręgowym rew. 

I pow. Piotrkowskiego, w Piotrkowie za­
mieszkały, na zasadzie art. 1930 P. C. o- 
głasza, iż w dniu 22 sierpnia 1921 r. o g. 
10 z rana we wsi Twardosławice I w 
miejscu przechowania przedmiotów, w 
mieszkaniu Stefana Renosika odbędzie się 
sprzedaż przez licytację publiczną rucho­
mości, oszacowanych na 16,000 mk., nale­
żących do tegoż Stefana Renosika, miano­
wicie: żywego inwentarza.

Komornik Sądowy L. Grabowski.

D-r. FAJMAN
Choroby skórne i weneryczne 

G-od.zin.37- przyjęć: 
dla kobiet od 3 — 4 godziny 
„ mężczyzn „4 — 7 „

ulica Bykowska 67, II piętro.

k liim IliEilll 

CHOROBY CHIRURGICZNE 
Godziny przyjęć;

od 2-ej — 4-ej godziny po południu. 
Ul. Bykowska 67, II piętro.

■potrzebna gospodyni na wieś na plebanję 
od zaraz. Zgłosić się do Adminis­

tracji «Dziennika Narodowego».

NAJTANIEJ
bo bezpośrednio

od własnych 
fabrykantów

NICI - - NICI
potrójne, najlepszy gatunek.

Pasta do obuwia
Mydło i mydełka 
Pixin do mycia włosów 
Farbka i krochmal

<♦>
MATERIAŁY ŁOKCIOWE

ŁYŻKI STOŁOWE 
ubztDLA SKLEPÓWsmr 
Agencja Handlowa ,ni. B. Rudziński 

Piotrków, Bykowska 71, 
front, parter. Nr. telefonu 21.

T^omisarjat Policji Państwowej w Piotr- 
• kowie ogłasza na podstawie prze­

prowadzonego dochodzenia, że Józef Bała- 
siński rocznik 1894, syn Józefa i Marjanny 
zamieszkały we wsi- Mierzyn gm. Rozprza 
tut. pow., zgubił kartę bezterminowego 
urlopu wydaną przez PKU. w Piotrkowie, 
którą to kartę równocześnie unieważnia 
się. Uprasza się wszystkie władze kontro­
lujące legitymujących się powyższą kartą 
aresztowcć i odstawić do tut. Komendy.
T^omisarjat Policji Państwowej w Piotr­

kowie ogłasza na podstawie przepro­
wadzonego dochodzenia, że Antoni Młodzik 
rocznik 1902, syn Rocha i Marjanny, za­
mieszkały w Boryszewie gm. Grabica, zgu­
bił kartę zwolnienia, wydaną przez P. K.U. 
w Piotrkowie, którą to kartę jednocześnie 
unieważnia się.
poszukuję mieszkania składającego się z 
x 3 do 4 pokoji z przedpokojem i kuch­
nią od zaraz. Cena zupełnie obojętna. 
Zgłoszenia pisemne do Administr. »Dzien- 
nika Narodowego« pod »Dobra zapłata«, 
poszukuję pokoju elegancko umeblowa- 
X nego, przy inteligentnej rodzinie, z 
oddzielnem wejściem, w pobliżu ulic: By­
kowskiej, Legjonów, Sienkiewicza i Kalis­
kiej. Wiadomość w Administracji »Dzien- 
nika Narodowego«,
TZomisarjat Policji Państwowej w Piotr­

kowie ogłasza na podstawie przepro­
wadzonego dochodzenia, że Fidala Stani­
sław rocznik 1894 syn Jazefa i Marrjanny 
zamieszkały w Piotrkowie zgubił kartę zwol­
nienia wydaną przez PKU. w Częstochowie, 
którą to kartę równocześnie unieważnia się. 
Uprasza się wszystkie władze kontrolne 
legitymujących się powyższą kartą areszto­
wać i odstawić do tutejszej Komendy. Ł. 
Dz. 8020. ________________
TZomisarjat Policji Państwowej ogłasza na 
•L podstawie przeprowadzonego docho- 
chodzenia, że Jojne Działecki rocznik 
1902, syn Abrama i Ruchli, zamieszkały 
w Piotrkowie ulica Bykowska Nr. 103 
zgubił kartę powołania wydaną przez PKU. 
w Piotrkowie, którą to kartę równocześnie 
unieważnia się. Uprasza się wszystkie wła­
dze kontrolujące legitymujących się po­
wyższą kartę aresztować i odstawić do 
Komendy w Piotrkowie. L. Dz. 11413.
TZomisarjat Policji Państwowej w Piotr- 
-LV> kowie ogłasza na podstawie przepro­
wadzonego dochodzenia, że Jan Lacek rocz­
nik 1898 syn Kazimierza i Jadwigi zamie­
szkały w Piotrkowie ul. Kosa L. 18 zgubił 
kartę demobilizacyjną wydaną przez PKU. 
w Piotrkowie, którą to kartę równocześnie 
unieważnia się. Uprasza się wszystkie 
władze kontrolne legitymujących się po­
wyższą kartą aresztować i odstawić do tut. 
Komendy L. Dz. 11414.

PRENUMERATA miesięczna za »Dziennik Narodowy« 
w mieście wynosi 100 mk., na prowincji 120 mk.

CENY OGŁOSZEŃ: I str.—jeden wiersz jednoszpaltowy—40 mk.
Druga i trzecia str—30 mk. a czwarta—20 mk.

Redakcja i Adm. „Dzień. Naród.“, Piotrków, ul. Bykowska 71, parter (wejście od frontu). Biuro otwarte od godz. 9 rano do 6 pop. N2 Telef. 21

Drukarnia Narodowa (dawniej Państwowa) Wydawca i redaktor TofflaSZ Pluta


